
P re nu m er a t a  w miejscu kwar ta l ­
nie z i p .  12 —  miesięcznie  z ł p .  4 .  

N e r  po jedynczy gr . 10. WA207
P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i  z op ł a t ą  

pocz tową z łp .  20 kwar t a ln ie .

W Warszawie dnia 4 Sierpnia i 830  roku w e Środę. 

, WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

Giełda Warszawska dnia 3 Sierpnia 1830 r.
W cxle. ż ą d a n o p ła c o n o Monety ż ą d a n o p ła c o n o

A m s z te rd a m  250 z. li. 2  m is s . ___ ___ — Z ło to  P o l s k i e  z a  100 z ło . . — — — z—
B e r l in  100 t a l . 2  m ie s . 592 15 58 i --T I m p e r ja ły  r o s ..........................; — — — ■
Z k r o t .  t e r .  . . . — — — --- D u k a ty  H o l .  n o w e  1 s z tu k a . 19 23 19
G d a ń s k  100 t a l . 2  m ie s . 5S6 — 584 --- d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e 19 20 —
z k ro t:  t e r :  . . . — - — --- d i t t o  n a  p a s s i r .  . . . — — —
H a m b u rg , 30 0  M k. ‘2 m ie s . m — , 8 y i --- d i t t o  a u s tr ja c l^ ie .  . . — — —
L ip s k  100 t a l . 3 m ies . — — --- F r y d r y c h s d o r y  ........................... — — . _

L o n d y n ,  1 . 1. s z t e r . 2 m ies . 40 2 4 40 20 P rH s k i k u r a n t ........................... — — — —
M o sk w a  100 r .  b . 1 m ie s . 180 10 ISO — d i t t o  b i le ty  k asao w e*  . ! — — — -
P e te r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  300 f ra n .

I m ie s . 180 — 179 20 A s s y g n a  R o s . . . ,  I 180 5 180 —
2 m ie s . 483 — — — IJ ile ty  b a n k o w e  a u s t :  z a  lO O f.R J i — -Y- — —

W ie d e ń ,  150 2,1. r e ń .  
W ro c ła w , 100 ta l .

2 m ie s . 
2  m ie s .

610 15 609
—

E in le s u n g  S z e in y  d i t t o l

Papiery. |  ^ ,lano p la c o n

L i s ty  z a s t a w n e ,  (*) 12 — —
O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z ł .  30<ig 360, — 3S0 —
A s s e k u r a c j e  s k a rb :  . • • | -
O b l ig a c je  p r a g s k i e  . . u — ■V--

Dow.- k- c e n t r .  l ik w id a c y jn e j .  |  — ~  . . —
d fot to  d f t f o  z a  ż o łd .  . . g  06 — 35 —
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . . |  — “

Z a p i s y  d r o g o w e .............................M
O b lig a c . ro s . 6 od  100 w a s s y g .  |  — .

d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . g — — —
d i t t o  5 od 100 w s r  b r z e .  . |  — n ri —
d i t t o  5 od  100 -w H a m b . C e r t  .g — — — —
d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l .  $

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

Z  B O Ż E J  Ł A S 5 - I  M Y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz  Wszech Rossij król  Polski  etc.  etc.  etc.

“T Wszem w obec i każdemu komu  o tćin wiedzieć należy,  
a mianowicie obywatelom król es twa naszego Polskiego wia­
domo czynimy,  iż izba senatorska  i izba posel ska ,  stosownie 
do przedstawionego w imieniu naszem p ro j ektu  , i po 'Wy­
słuchaniu  mówców rady stanu i kouiinissjów se jmowych  , 
uchwali ły co następuje:

P ra w o  o sł'uz<ibnościac.h p a s tw is k a  i  w ręb u . *
A r t .  1) S łużebnośc i  pas twi ska  lub w rę bu ,  i s tn i eć  t y l ­

ko  mogą na mocy t y t u łu  , za tem ani domniemywane  , ani 
też  p r zedawn ien i em nabywane  być nie  mogą wyjąwszy p r z y ­
p a d e k  p r zewidz i any  u s t ęp em 2 a r t y k u łu  691 kodexu c y ­
w i l n e g o ,  z zas t rzeżeni em oraz  przepi sów prawa hypote-  
c znego  z r .  1818.  O ile zaś rozciągłość i sposób ich u- 
żywania  n ie  są oznaczone ,  o tyle p r z ep i sy  na st ępujące  
s ł użyć  będą  za p rawidło.

A r t .  2 )  S łużebność  pas twiska,  bać na o twa r tych  mi e j ­
s cac h ,  bąć  w ł o s i e ,  n ie  odejmuje  właścicielowi  g r u n t u ,  
t aż  s ł użebnośc ią  obciążonego,  wolności  urządzeni a  g r u n ­
tów i lasów s łużebnośc i ą  obc iążonych ,  i c iągnienia  z nich 
korzyśc i .  Co do rodzajów byd ła  , wyboru  miejsca na pa­
stwisko , i czasu w k tó r ym  jaki  rodzaj  byd ł a  m a  być  pa ­
s a n y ;  wykonywający s ł u że b no ść ,  stosować się będzie  do 
zaprowadzonego przez  właśc i c i e l a  u rządzen ia  gruntów i 
lasów. —  Wszys tko  to z z as t rzeżen i em p rz ep i su  ar t .  701 
kodexu  cywilnego.

A r t .  3 )  S ł uże bno ść  p a s t w i ska ,  chociażby c i ążyła  
szczególnie oznaczone mi e j s c e ,  m e  ode jmuje  wszakże  wol­
ności  pasania na n iem b y d ł a , na leżącego do g run tu  tąż 
s ł użebnością  obc i ążo neg o ,  i rozciąga się do i n ny ch  uż y t ­
ków prócz samego pa san i a . s

Wykonywający  s ł u ż e b n o ś ć ,  b y d ł a  zar ażonego na p a ­
stwisko s ł użebnośc i  ulega j ące  puszczać  m e  lr.oże.

A r t :  4 )  I lość b y d ł a  j aka  na pas twisku s ł użebnośc i ą  
obciążonem pasaną  być  ma ,  przy zachowaniu p r zed e wszy - 
s t k iem p rzep isów a r t y k u łu  2 miarkowaną byc  powinna , 
pod ług  takiej  po t r zeby  g run tu  s ł użebność  wykonywają* 
cego , j ak a  b y ł a  p rzy  u s t anowieniu te jże  s ł użebnośc i .  —— 
Gdyby  zaś stan ówczasowy po t r zeby  w iad om ym -by ć  nie  
m ó g ł ,  i lość b yd ł a  u s t anowioną  zos t anie  w s t o sunku  p o ­
t r zeb y  obu g ru n tó w ,  z większym j e d n a k  wzgl ędem na 
pot r zebę  g ru n t u  s ł użebnośc i ą  obciążonego.

A r t . 5) Wykonywa jący  s ł użebność  pas twi ska ,  w °go-  
le na ca łe j  dz i ed z i n i e ,  nie może wszakże pasać na mi e j ­
s cach ,  k tó r e  do p a s i e n i -  zdolnemi  nie b y ł y ,  a później  
p rzez  właśc i cie l a  g ru n tu  s ł u ż e b n e g o ,  do tego paszeni a 
uzdolnione  zos t ały.

A r t .  6)  S łużeb no ść  wrębu nie odejmuje  w ła ś c i c i e lo ­
wi lasu tąż s ł użebnośc ią  obciążonego , wolności  u r zą dze ­
nia tegoż l a s u ,  ze względem na c i ąg ł e  i s topnmwc j ego 
od radzan ie  się.  W t ak im ra/. ie p r z y  wykonaniu  prawa 
w r ę b u ,  co do rodzaju d r z ew a ,  oraz co do miejsca gdzie 
i czasu w k tó r ym  t akowe pob i e r ane  być  m a ,  do po m ie ­
c ionego u r ządzeni a  stosować się na leży .  —  Wszys tko  to 
z z as t r zeżeni em p rzep i su  ar t .  701 kod.  cyw.



.A rt. 7.  I lość i rodzaj  pobi er ać  się maj ącego drzewa , 
bąć  na bu d ow lę ,  bąć  na opiel’ , bąć  na po rządk i  gospo­
d a r s k i e ,  przy  zachowaniu  p r zede  w szys t lde in p r zep i su  p o ­
przedza j ącego  a r t y k u łu  miarkowaną  Będzie w e d ł u g  rozpo­
r z ą d z e ń  ar t .  4 p rawa  nini ej szego.

A r t .  8. Właścicielowi  g ru n t u  albo lasu,  obciążonego 
s ł użebnośc i ą  pastwiska,  czy to rozciągłość i sposób jej u- 
żywania  w myśl  a r t y k u łu  L są oznaczone lub nie,  s ł uży  
p r a wo  domagania  s ię u sądu uwolnienia  od niej ,  za wyna­
g r o dze n i em  p i eni ężnem.  Sąd po wys łuchaniu s t ron obu,  
je że l i  uzna ,  że właściciel  s ł użebność  wykony wający,  bez tej 
s ł u ż eb n oś c i  obejść się może,  p r zeznaczy  mu ,  za tęż s ł u ­
żebność  wynagrodzen ie  p i en i ężne ,  w p r zec iwnym p rzy pa ­
d ku  sp łaceni a  s łużebnośc i  odmówi .

A r t .  9.  Właścicielowi  lasu obciążonego sł użebnością  
w rę b u ,  czy' to rozci ągłość  i sposób jćj  używania w myśl 
a r t y ku łu  1 są oznaczone lub nie,  s ł uży  p r a n o  domagania,  
s ię u sądu,  uwolnienia od niej za wy dzie l eniem części la­
su obciążonego na własność dla wykonywającego s ł u ż e ­
bność.  Sąd oceniwszy prawa i powody s t ron  obu ,  jeżeli  
uzna ,  że właściciel  s ł użebność  ivy komy wający,  bez niej o- 
be jś ć  się może ,  wydziel i  część lasu obciążonego na w ła ­
sność  s t roni e  prawo s łużebnośc i  mającej .  W p rz ypa dk u  
p r zec iw nym  uwolnienia  od s łużebnośc i  odmówi.

A r t . 10. W każdym  razie to wy nagrodzeni e  pieniężne 
ł u b  wydzie lenie  części lasu us t anowione bodzie za poś r e ­
dn i c twem b i eg łych  z uwagą na p r zep i sy  a r t y k u łu  4  i 7 
p r aw a  niniejszego.

A r t .  11. Na p rzyszłość  żadne s łużebnośc i  pa s twi ska ,  
l u b  wr ębu ,  s t anowione byc nie m o g ą ,  jak pod wa runk i em,  
i żby w akcie  ustanowienia  ich oznaczone b y ły  ilość i ro- 
dzaj b yd ł a ,  i lość i rodzaj  d rzewa,  tudzież sposób wy kony­
wania tychże s łużebnośc i .

Po rozważeniu  niniejszej  uchwały  i  po nadaniu  jej m o ­
cy prawa p r zez  sankcję  naszą k ró l ewską ,  stosownie do a r ­
t y k u ł u  150 statutu organi cznego o r ep r ezen t ac j i  narodowej ,  
zalecamy i r ozkazu jemy ,  aby toż p r awo ,  s twierdzone wiel ­
k ą  pieczęcią s t a n u ,  umieszczone by ło  w dzi enn iku praw 
i p r z o s ł a n e  do s enatu ,  r ady  stanu,  komrnissjów rządowych 
i -wszystkich władz  k r a jo w y ch ,  w szczególności zaś za leca­
m y  koininissj i  rząd owej sprawied l iwośc i ,  prawo niniejsz e 
j ako  mające  wszelką  moc obowiązującą ogłosić.

Dan  w Zamku  naszy’m k ró l ewsk im w Warszawie d.  -jj’ 
miesiąca czerwca,  r ok u  pański ego tysiąc ośmset  t r zydz i e ­
stego,  a panowania  naszego piątego.

(podpisano)  MIKOŁAJ .
P rzez  cesarza i króla mini s te r  s ekre ta rz  s tanu:  (L .  S . )  

Stefan H r .  G rabow ski. —  Zgodno z o ryg ina ł em:  minis ter  
sprawiedl iwości ,  w zastępstwie radca stanu M.  W o źn ick i.  
Za s ek r  j e n ,  szef  bióra  , M ło d z ia n o w sk i.

O idehaH  w y d z ia łu  lekarskiego- kró l. A U ocandrow -  
tkiego un iw ersy te tu . —  Podaj e  do wiadomośc i : iż JPan  
Nathan Sz rae l ce r  w sku tku  z łożonego całoknrsowego p u ­
bl icznego examinu  , o t r zym a ł  dnia  19 czerwca r .  b.  w y­
dzia łowy s topień  L icencya ta  m e d y c y n y  i  ch iru rs \i  __  W
Warszawie  d. 31 lipca. 1S-3.0 r ,  D r . d u ń s k i .

D yre kc ja  szczegółow a tow arzystw a  kredytowego ziem - 
tk iego  w w ojew ództw ie Lubelskiem . —  W dalszó.n wy.  
konan iu  przepi sów exekucy jnych  p r aw a  kredytowego s

m ocy  125  postanow ien ia  z dnia 1 4  m arca  1 8 2 6  roku
wiadomo czyni :  iż dobra  S tudzi enk i  część A. z częściami 
na Majdanach Węgl ińsk  i Dębina  zwanych,  tudzież w mia. 
s t eczku Boża Wola z przyległości . iui i  i przynależylościa. 
mi w powiecie Kra śn i ck im obwodzie  Zamoj sk im woje" 
wództwłe L ub e l s k i em  p o ł o ż o n e ,  Michała  Brodowskiego 
d / i edz i cz ne ,  z powodu uchybione j  r a t y  p r zez  dzierżawcę 
Fi l ipa  Horodyski ego ,  od D yre kc j i  szczegółowej  na publi. 
cznej  licytacji dobra  te  dz ierżawiącego,  po exmittowaniu 
tegoż w admin i s t ra c j ą  zajęte , wypuszczają  się na konto i 
ryzyko  pop rzedn i ego  dz ier żawcy p r zez  pub li czną licyta- 
cję na rok  j eden ,  to j e s t  do 24  czerwca 1831 r .  j ako  ter- 
minu pierwszein wydzie rżawien i em zakreś lonego ,  na po­
s iedzeniu Dyrekc j i  s zczegółowej  wdztwa Lubelskiego w 
dniu 20 s i erpnia  1830 o godzinie  10 z rana  pod  następują, 
cemi  g łówn ie j szemi  warunkami .

1) Każdy p rzys t ępu j ący  do licytacj i  złożyć winien VI. 
di u in pa pewność  do tr zyman ia  wa ru n kó w  w kwoci e  złp, 
(iOO, a u t r zymawszy  się p r z y  dzierżawie obowiązany bę. 
dzie  dopłacić  do powyższej  kwoty z łp .  188 gr.  18 na 
zaspokoj enie  zaległoścj  z procen tami  i koszt ami  exekucyj. 
ncmi  towarzystwu przypada jących;  tudzież opłaci  zaległeu- 
przy wi lejowanc podatki ,  k tó r e  jako zaległość wykazane będą,

2)  Op łacać  będzie  wszelkie  podatki  i c iężary do grun- 
tu p r zewiązane .

3)  Wnosić dalsze op ła ty  dla towarzystwa to j e s t  rat 
dwie czerwcową i g rudniową  r .  b .  po z łp .  564  gr.  6 
wynoszące.

4 )  Oddać dobra w t akim stanie w j ak im  odbie ra  zrze­
kając  się wszelkich pre t ens j i  p rzez  czas dzierżawy za jakie 
bąć na k ł a d y ,  me l jor ac je ,  n iedobory ł ub  wszelkie inne  wy­
padki  lub s t ra ty .

Zaś co do s tanu dób r  i dalszych wa runków dzier is t rp  
każdy z i i i teressowanych w b ió r ze  Dyrekc j i  szczegółowej 
dostateczną powziąść może wiadomość.  —  W Lublinie d.
5 l ipca 1830 roku .  —  P re z e s ,  Kajetan M o r o z e w i c z • Pi­
sarz  Pom orski.

W ia d o m o śc i  W a r s z a w s k ie .
T e a tr  ro zm a ito śc i . —  Pon i edz i a łkowe  ( d. 2  sierpnia) 

wystawienie sz tuk  w T ea t r z e  ł lozmaifości , by ło  jedno z 
najpomyślniejszych.  Publ i czność  u śmiał a się i ubawiła 
Wer t e r em tak dobrze  i tak g ło śno ,  że  ją zapewne  aż na 
drugi e j  ul icy słychać by ło .  Te go  dn i a  W e r t e r  granym 
by ł  bez zadnejoppozyej i .  Fi lozofowie Niemieccy zganil i  filo­
zof icznemu autorowi  romansu  W er t e r a  jego po my s ł  anti- 
towarzyski  i nie bez s łuszności :  p o m y s ł  bowiem ten, nie 
jes t  ani  fi lozoficzny, ani mora lny .  Wola łbym dać do ręki 
dz iecku mojemu  Kartusza  n iż  Wer t e ra .  W pierwszym 
p rz ypa dk u ,  odraza wys t ępku  s ł uży  p rzyna jmn ie j  za pe­
wne l eka rs two;  lecz młodz ieni ec  si lnie zakochany ,  które­
mu przedstawiamy  samobójs two j a ko  j e d y n y  ś rodek  do, 
uleczenia j ego zagorzał ej  senl imentalności ,  może być bar­
dzo ł a two  wystawionym na zepsuci e i, skażeni e  se rca  swo­
jego tak s zka ra dn ym po s t ępk i em.  Mojem, więc zda­
n iem Goetc  zas ługuje  na sp r awied l iwą  k ry t ykę .  Najmniej  
co mu można za to uczynić ,  j es t  wyśmiać go. A k to ro w ie -  
z teat ru rozmaitości  świadczą inu tę ł a s kę  w sposobie nader 
pociesznym- Pan  N iwińsk i ,  w rol i  W er t e r a ,  c i ska ł  się jak 
nieszczęśl iwy,  po scenie w ost rogach,  i wywi j ał  mankieta­
mi  k tó r e  m i a ł y  postać dwóch ogromnych,  półmi sków.  Le*- /



( 3 )

lotta jest  na jpoc i esz ni ej szą  k a r y k a l u r ą  ja k ą  k i e d y k o l w i e k  
w i d z i e ć  można.  N a l e ż a ł o b y  aż eb y który z artystów u w i e ­
c z n i ł  pa mi ąt kę  tćj c z u łe j  kochanki  przez  odbicie  jej r y ­
s unku na kami eni u.  W e rt e r  nie mo ż e  się  oprzeć  c z u ł y m  
Wyrazom tej zamężnej  d z i e w i c y ,  i zamiast  chustki  dobywa
* ki e sz en i  i na g ł o w i e  k ł a d z i e  p r z e ś c i e ł a d ł o  , k tó r em  
zakrywa i z gr yz o tę  swoję i swoję n i eszczęś l i wą mi łoś ć .  
F lc g mn ly k  lokaj  Wertera grany j es t  przez  pana P anczy-  
k o w s k i e g o  z trafnością jaką tylko on jeden wydać  i zacho­
w a ć  umi e .  Ró wni e  dobrze  oddał  swoję  rzecz pan Rara-  
niecki  grając n i e d o ł ę g ę  Alberta.  Pan Jasiński  ma w tej 
sztuce m a ł o  znaczącą r o l ę ;  l ecz  i tę po dni ó s ł  s woim ta­
l ent em.  W ogólności  wys tawi enie  Wertera  pod w z g l ę d e m  
sz t uki ,  ubiorów i chórów jest  bardzo staranne.

Powr ót  P anny  Majewskiej  na scenę  w roli  Wiktosi  sp ro ­
wadzi ł  dnia tego mnóztwó widzów na Kucharki .  T eat r  byl  
p e ł n y  i p r ze p e ł n i o n y .  P anna Majewska przyjęta  została
* wi elk iemi  o k l a sk a mi ;  lecz  publ iczność  okaz ał a ,  iż równie  
dobrz e  widzi  i tych,  którzy jej nigdy nie opuszczają.  R z ę ­
siste ok l ask i  powit ał y  dnia tego także i pana P a n c zy k o -  
•wskiego,  a szczególniej  pannę  Ch oj nac ką.  S z t uk a  była  
odegrana z żywością  i z  we so ł ośc ią . ,  któr eby  uczyni ć  m o g ł y  
honor  nawet francuzki m teatrom.  Obe cni ,  pr zy wo ł aws z y  
pa nn ę  M a j e w s k ą ,  odesz l i  do domó w zadowol ni eni ,  nucąc  
p o  drodze  c z u ł e  ś p i ew k i  Wi kt os i .
—  ( A r t .  n a d .J  —  S p óź n ia my  się nieco z odpi sem panu 
K .  L.  S .  na odpowi edź  jego tyczącą s i ę  wątpl iwości  naszej  J 
i ż b y  hr.  Ł oś  w Galicji  m ó g ł  posiadać w zbi orze  swoim pół -  
g ro s z k i  R u s ki e ,  począwszy  od Ka zi mi er za  W.  do W ł a d y ­
s ł a w a  Jagielończy ka w z u p e ł n e i n  prawi e  na k aż dy  rok na­
stępstwie .  J e de n  z nas przez  dni  ki lkanaśc ie  b y ł  n i e o b e ­
c n y m  w War sz awi e  , a że  oba po dal iś my pop rz e dni  ar ty ­
k u ł ,  i teraz więc obą spoinie  w obroni e  s pra wy  naszej  sta-  
Wamy. Za ostro i dotkl iwie  p r z e m ó w i ł  do nas wydawca  
Pamięt ni ka  umiejęt .  morał ,  i l i ter,  zarzucając nam p r z e ­
s a d ę  co do naszych uwag i p e łn e  p r z e c h w a l s tw a  ir n u ­
m izm a ty c e  w y r a z y .  M y ś m y  nie żądali  jak tylko p r o s t e ­
go wy kryc i a prawdy:  czy mo ż e  się znajdować  nie  już  z u ­
p e ł n e  na każdy rok nas tępstwo p ó ł g r o s z k ó w  Ruskich p o ­
c zą ws zy  od Ka zi mi er za  W. ,  jak to bona fide  donies ionetn  
b y ł o  w p a m i ę t n i k u ,  ale pr zynaj mni ej  choć j eden lakowy  
pi en ią że k  z w yr a ż o n i e m  r o k u ,  i dla tego to dla samej  oso­
bl iwośc i  i r z a d ko ś c i ,  za l ich ą  ta k o w ą  b laszko ,  jak ją z o ­
w i e  pan K.  L.  S .  of iarowaliśmy 10 sz t uk złota.  Lichą  
b yć  ona mo że  w oczach i mni emani u p e w n y c h  osób; ale t ro­
skl i wi e  poszukuj ący  odwiecznych zabytków n ar o d o w y c h ,  
owy ch dotykalnych,  źc  tok p o w i e m y ,  ws po mni eń  p r z e s z ł o ­
ści  naszej , należycie  ocen ić  ją potrafią.  Dla tego pon a­
wi amy prośbę  naszę:  nie idzie  tu bowiem o żaden z akł ad,  
jak się wyraża Pa n K.  L.  S . , ale o i s totne  dostawienie  
nam choć lak drogo  pr z ep łac one j  , owej l i c h e j  b laszk i .  
Wdz ięc zn i  mu nader  będz iemy ' ,  jeśl i  nam zdoła ułatwić  
nabyc i e  nawet  i dwóch e x em pl ar zy  z po mi e ni o ne g o  czasu;  
z pos zanowaniem z ami eśc imy  je  po sztuce k aż dy  °w swoim  
zbi orze  i s łu s z n i e  chlubie  się  bę dz iemy  n i e s ł y s z a n y m  d o ­
tąd na byt ki em.  Pojąć nie  moż e  pan K.  L.  S . ,  jakim s p o ­
sobem podobny p ó ł g r o s z e k  c o f n ął b y  w nu mi zm at y ce  po i -  
s k i e j o 2 0 0  lat bl i sko znaną dotąd powszechnie  k ł adze ni a  na 
pieniądzach l iczby lat e p o k ę ,  a przypuszczając  ł a skawi e  
ze powinno nam być wi adomo,  iż z j awi en ie  się pierwszych  
pi en ię dz y  z l iczbami  lat  w Pols ce ,  odnos i  się  do r o ku  1 5 0 6

nauczać  na* raczy pr o st e go  dzi ałania  a r y t m et y cz n eg o ,  oda 
ciągając od lej l i czby  r.  1370 ,  fo jest  rok zgonu K a źmi er za  
W . ,  i wykazując  z t r y u m f e m ,  że  wypada nie  2 0 0  ale t y l ­
ko 12 6 lat.  Ni es t et y ,  ucząc nas o de jmo wan ia ,  w g r u b y  b ł ą d  
sam p op adł ,  gdyż  pozostaje  nie 126 ,  ale 1 3 0 . Na da lsz e  
us pr awi ed l i wi eni e  n as ze  do d aj em y , iż m ówi ąc  o p o l g r o -  
szkach bi tych za rządów tego króla , nie można w ż aden  
s p os ób  ostatniego roku  j e g o  panowania brać za e p o k ę  ich  
bicia.  U c z y n i ł  tó j ednak nasz r ec en z e n t ,  jak się zdaje j e ­
dyni e  dla l eg o ,  aby mni ejszą  od podanej  przez  nas l ic z bę  
lat w y k a z a ł .  O d r .  1 5 0 6  należy raczej o dc i ągnąć  r. 1 33 3 ,  
jako e p o k ę  objęcia rządów przez  Kazi mi erza  W , ,  a wy p a­
dnie  lat  1 7 3 ,  co o d p o w i e  wy r aż en iu  na sz em u 2 0 0  l a t  b l i ­
sko.  Pan K. L.  S .  chcąc nas podchwycić  naciąga ku s w o ­
im wi dok om w y s ł o w i e n i e  się nasze,  gdz i e  i no wi cmy  o c o ­
fnięciu się  w nu mi zm at y ce  znanej  dotąd p o w sz ec h ni e  e p o ­
ki k ł adze ni a  na pi eni ądzach l iczby lat ,  ( m a się r o z u m i e ć  
na P o l .  g d y ż  o nich tylko , mo wa  b y ł a ) ,  zadał  sobie  na 
próżno pracę w wys zukaniu  naj wcześni ej szych lat na p r z y ­
toczonych p r z ez  s i ebie  groszach:  T r e w i r s k i m ,  Ivolonski in,  
i Akwi sgr ański in  pod 14 05  r. W s za kż e  te nie na l eżą  do  
P o l .  a nawet  nie są j e s z c z e  s p o ł c z e s n e  z panowaniem u nas  
Ka zi mi er za  W . ,  jak to b y ł o  w Pamięt ni ku w y r z e c zo n e .  P o -  
c ze m  w y k r z y k u j e :  ngd zi eż  tu jes t  ten o g r o m n y  pr z e d z i a ł
2 0 0  lat , o które  Pamiętni k po w szech n ie  zn a n ą  epokę  tv 
nu mi zm at yc e  m i a ł  c of ną ć ?  Ta k j es t  powtarzamy i ut rzy­
m uj e my ,  iż c o f n ął  o lat 2 0 0  bl i sko w nu mi zma ty ce  P ol .  a 
uic c udz oz ie mskie j  , o, tej b ow i em  najmniejszej  wz mi anki  
ni e  by ło .  Pamiętni k d o n i ó s ł  li t y l ko  o zbiorach me da l ów  
Pol .  i monet  Ruskich w Galicji  s ię  znajdujących:  i te m i e ­
l i śmy w y ł ą c z n i e  na uw’adze  w ode zwi e  naszej .  N i e z r ę c z n i e  
więc  redakcja Pamięt ni ka  na u n i e w i n n i e n i e  stroje c zy n i  
s ko k tak w i e l k i ,  że  aż, za Re n po dowody s i ę g a ,  w p r z e d ­
miocie  gdz i e  się  toczy sp ór  o rze cz y krajowe.  W k o ń c a  
wyprowadza Pan K.  Ł.  S . ,  następujący w n i o s e k :  » c h o ­
ciażby nawet p ó ł g r o s z k i  R u sk ie  l iczby lat na sob ie  n i e -  
mi nł y,  c zy żby  ich po w s zy s l k i c m  t ć m c o  się d o w i o d ł o ,  m ie ć  
nie rnogły?« Oto wł aś n i e  nam idzie:  pros i my o w y k r y c i e  i  
okazanie  t akowego zjawiska w numiz ma ty ce  Pol.  gdyż.  l u ­
bo oglądal i śmy na jz amożni ej sz e  z bi ory  mone t  Pol . ,  ni gdzi e  
wsze l ako  wc ze śn ie j sz ej  l iczby od 1 5 0 6 r. dos trzedz  nain się  ̂
nie z darzy ł o.  Z r e s z t ą  powątpiewamy o tein na p e w n y c h  
z nanych dotąd zasadach i d o w o d a c h ,  t udzi eż  na dzie le  u-  
c z on e go  Czacki ego  i i nnych obcych dz ie ł ac h,  k i e dy  P a n  
K. L. S.  stając w obr oni e  swego  korres pondent a, .  j e d y n i e  
przez  analogię chce  w i e r z y ć :  źc  poni eważ  na N i em ie ck ic h  
groszach z o we g o  czasu (i to najdawniej  7, r. 1 4 0 5 )  znajdu­
ją się wyrażone  lata,  przeto  I na s p ó ł ę z e s n y c h  Pol .  b y ć b y  
m o g ł y ! !  Na co s i ę  p r ze d w c z e ś n i e  rozpisywać i w końcu,  
dopiero sprostowanie  na późni ejszy  czas do Pamiętni ka
o d k ł a d a ć ;  rozważnej  by b y ł o  odezwać się publ icznie  aż po
zasiągnic-iriu d ok ładne j  wiadomości  od samegoż  hr.  Łos i a , 
j aki e  to są pos iadane p r z e z  niego starożytne  p ó ł g r o s z k i  
R u sk i e ,  i  czyl i  rze cz ywi śc ie  na zna cz one  są l iczbą lat , po­
c ząws zy  od Kazi mi erza  W.  aż do Wł ad ys ła wa  Jagi el ończy*  
k a ,  w zu pe łn am  p r a w i e  n a  kazcly rok  n a s tę p s tw ie .

T .  L.  et  J. Z.

F R A N C J A .  —  Jotir. d .  D e b a ts  nas tępne  w z g l ęd e m o be c ne ­
go stanu sprawy Al gi erskie j  czyni  uwagi :  ii Plan wypra­
wy do Al gi er u,  tudzi eż  wojennej  i handl owej  osaJy  w p ó ł .
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n o c n e j  A f r y c e ,  j e s t  b a r d z o  d a w n y m  we  F r a n c j i .  P o k a z u ­
j e  się  z p i sa n y c h  w e .  16 60  p a m i ę t n i k ó w ,  że j uz  L u d w i k  
X I V  z w r a c a ł  swą  u w a g ę  p r z e z  c zas  n i e j ak i  na b rz eg i  A f r y ­
k a ń s k i e ;  a n a w e t  nie  s i ęga j ąc  t ak  d a l e k o ,  w i a d o m o  j es t  świa ­
t u , ' ^  N a p o l e o n  m y ś l a ł ' s t a n o w c z o  o w y k o n a n i u  tego p l anu .  
J e d e n  z s ł a w n i e j s z y c h  j e n e r a ł ó w ,  k t ó r y  dz iś  do n a j w y m o ­
wn i e j sz yc h  o br o ń c ó w  n a s z y c h  s wo bó d n a l e ż y ,  o d e b r a ł  od c e ­
s a r z a  p o l e c e n i e ,  a ż e b y  p o t r z e b n e  do wyl ą do wa ni a  na b r z e ­
g a ch  A f r y k i  o b m y ś l i ł  ś r o d k i .  T e n  z d a ł  c es a r z o w i  na p i ­
ś m i e  z t ego  p ol ec en i a  s p r a w ę ,  w k t ó r e j  we ws ze lk i e  p o ­
d o b n e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  t r u d n o ś c i  z d o j r z a ł ą  r o z w a g ą  w c h o ­
dz i  i radz i  A l g e z i r a s  obra ć  za p u n k t  w y r u s z e n i a .  J e s z c z e  nie 
s p u ś c i ł  Na p ol eo n  t ego p r z e d s i ę w z i ę c i a  7. o c z u ,  g dy  jego 
w o j s k a  do Hi sz p ąn j i  w k r o c z y ł y .  P u l ' k o w n k  Bo u t a i n ,  k t ó ­
r y  o s o b n e  m i a ł  p o l e c e n i e ' “n a j s t a r a n n i e j  opi sać  w y b r z e ż a  
A f r y k a ń s k i e ,  p i e r w s z y  s k r e ś l i ł  k a r t y ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  w 
n i n i e j s z e j  wo jn ie  w s z y s t k i e  o b r o t y  o k o ł o  w y l ą d o w a n i a  i 
s p o t k a n i a  s i ę  ż n i e p r z y j a c i e l e m  d o k o n y w a n e  b y ł y .  Atol i  
co L u d w i k  X I V  i N a p o l e o n  n i e w y k o ń e z o n e m  zost awi l i ,  m u ­
s i a ło  dla  b ł ę d ó w  p.  Vi l lele p r z y j ś ć  do s k u t k u .  U p r z e d n i e  
t n i n i s t e r j u m ,  z p o w o d u  w s zc zę ty ch  p r z e z  p.  Vi l le le  n i e p o ­
r o z u m i e ń  z do jen i  i 7. p o wo d u  k o s z t o w n e g o  p o d j ęc i a  b l o ­
k a d y ,  z a m y ś l a ł o ,  po  w s ze l k i c h  b e z k o r z y s t n y e h  u k ł a d a c h ,  
o s t a ń o w c z e m  r o z t r z y g n i e n i u  s p o r ó w .  O d  tego czasu  p o ­
c z y n a j ą  s i ę  p r z y g o t o w a n i *  i p lan  w y p r a w y  p r z e c i w  A l g i e ­
r o wi .  H r a b i a  C a u s  i p a n  H y d e  d e  N e u v i l l o  wyr ach owal i  
p o t r z e b n e  k u  lej w y p r a w i e  s i ł y  m o r s k i e  i l ą d o w e ,  o ra z  
kosz ta  w o j n y .  K r ó t k i e  t r w a n i e  tego m i n i s t e r j u m  s t a n ę ł o  
n a  p r z e s z k o d z i e  w d o k o n a n i u  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  k t ó r e  s p o ­
c z y w a j ą c  p r z e z  czas  n i e j a k i  ( aż  do d.  7 l u t eg o)  7.a ję lo  n a ­
r e s z c i e  t e r a ź n i e j s z e  m i n i s t e r j u m .  M o ż n a  bez  o ba w y z a ­
r z u t u  o s t r o n n o ś ć  l ub  n i e s ł u s z n o ś ć ,  ś m i a ł o  p o wi e dz ie ć ,  że  
j e d y n i e  p r z y k r e  p o ł o ż e n i e  w e w n ę t r z n e ,  w j a k i e m  się toż 
m i n i s t e r j u m  z n a j d o w a ł o ,  n a k ł o n i ł o  go do tej w o j e n n e j  w y ­
p r a w y .  T e r a z  A l g i e r  jes t  n a s z ,  zachodzi  t y lk o  p y t a n i e  j a ­
k i  los r e j e n c j ę  k r a j u  t e g o  c z e k a .  F r a n c j a  ma  za s ob ą  n i e -  
t y l k o  p r a w o  zwy ci ęzc y  nad  z w y c i ę ż o n y m ,  a le  n a d t o  ma  j e ­
s z c ze  p i e r w s z e ń s t w o  n a l ę żą c e  oświacie  p r z e d  b a r b . i r z y ń -  
S,twem i s p r a wi e d l i w o ś c i  nad  n i e o k r z e s a n ą  w ł a d z ą  , k t ó ra  
o d  lej  chwi l i  w ł a d z ą  być  p r z e s t a ł a .  W y ż s z e  d a l e k o  w z g l ę ­
d y  n a d a j ą  t e m u  p r a w u  c h a r a k t e r  z o bo wi ą z a n i a  i n a k a z u j ą  
F r a n c j i ,  t ak  sobie  p os t ą p i ć ,  j a k  t eg o jej  g odno ść ,  t ud z i e ż  
i n t e r e s  jej  h a n d l u  i m a r y n a r k i  w y m a g a ć  m o że .  H i s t o r y ­
c z n e  p or ówna rf ie  i n i e k t ó r e  uwagi  n a d  d o t y c h c z a s o w y m  p o ­
l i t y c z n y m  s t a n e m  r e j e n c j i ,  u s u n ą  w t y m  wz gl ędz ie  w s z e l ką  
wą t p l iwo ść  z p r z e d  o czu .  Al g i er  b y ł  p r a w i e  t a k i m  s a ­
m y m  s p o s o b e m  od 16,001) T u r k ó w  p o d b i t y  , j a k  E g i p t  
p r z e d  w y l ą d o w a n i e m  N a p o l e o n a  od M a i n e l u k ó w .  J a k  oni ,  
t a k  i mil icja t u r e e k a  zas i l a ła  się l u d ź m i  w y ł ą c z n i e  z T u r ­
cji ,  n i e  z a w i e ra ją c  na m ie j s cu  ż ad n y c h  m a ł ż e ń s t w ,  ani  nie  
t w o r z ą c  s i ę  w k r a j o w c ó w  p r z e z  u r o d z e n i e .  D w a  p r z e t o  
p r z e w a ż n e  p o k o l e n i a ,  k t ó r e  w p r z e c ią g u  lat  3 0  w A f r y c e  
n a s z ą  b r o n i ą  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y ,  z j ed n ak i ch  ż y wi o łó w swój  
b r a ł y  p o c z ą t e k .  Z a p r z ę g l i  się więc sami  do ż e l az n eg o  
j a r z m a ,  k t ó r e  po d bi to  p r z e z  nich ludy k r ę p o w a ł o .  Dalej  
n i e  masz  j u ż  p o d o bi e ńs t w a  m i ę d z y  o b i ed w ie m a.  Ni e  mo gą  
dz iś  p owr óc ić  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  O l t o i n a ń s k ą  p ot ęg ę  w 
E g i p c i e  zas zc ze pi ły .  K i e d y  po l i c zn yeh  zwyci gz twach  A n ­
g i e l sk a  p ot ęg a  z n ie wol i ł a  j e n e r a ł a  M e n o u  do o de s ł a n i a  s z c zą ­

tk ów w oj s k a  do F r a n c j i  , w t a r g n ę ł o  w o j s k o  T ur ec ki eg o 
E g i p t u  i w s p i e r a ł o  z a m i a r y  A n g l i k ó w .  W ie l k i  w e z y r  i Kj. 
p u d a  n - p a s z a ,  s t a w s z y  się  p a n a m i  k r a j u ,  ka za l i  n a  pokła­
dz ie  e s k a d r y  T u r e c k i e j  p oz ab i j a ć  n a c z e l n i k ó w  Mameluków,  
k t ó r z y  na  g r a n i c a c h  N ub j i  i Libj i  da l s zą  wo j nę  prowadzili, , 
a idąc  w ś lad  za w o j s k a m i  F r a n c u z k i e i n i ,  p r z y b y l i  wzdłuż 
Ni l u  d l a  p o ł ą c z e n i a  się  z T u r k a m i .  S u ł t a n  o dd a ł  rząd 
E g i j r t u  t e r a ź n i e j s z e m u  p a s z y ,  k t ó r z y  m i m o  p o z o r n eg o  dą. 
ż e n i ą  do n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w o s t a tn ie j  w o j n i e  niezachwiany 
w i e rn o ść  ku P o r c i e  p o k a z . a ł .  N a t e n c z a s  m ia ł a  Por ta  woj. 
s k a  i f l o t ę ;  b i twa  p o d  N a w n r y n e i n  i p r z e j ś c i e  p r z ez  Bał. 
k s n  o bo j e  z n i s z c z y ł y .  P o r t a  z d o ł a  z a l edw ie  b r o n i ć  swo­
j e j  s tol icy,  j a k ż e  d o p i e r o  o o sa d z i e  A l g i e r u  m y ś l e ć  mole. 1 
Z g i n ą ł  sam w y b ó r  wo jska  d o t y c h c z a s o w e g o  w ł a d c y  Algie- ! 
r u ,  to jes t  s a m w y b ó r  mil icj i  ; p ol i t yc zny  b y t  j e g o  ustił - 
z u p a d k i e m  j ego  s t o l i c y .  J e d n a k ż e  o b s z e r n a  ta k r a i na  po- 
t r z . ebuje  o s o b n e g o  r z ą d u .  P o k o l e n i a  N o m a d ó w  są  niewy 
c z e r p a n c m i  ź r ó d ł a m i  n i e p o k o j u ,  ł u p i e s t w  i g r a b i e ż y ;  lu- 
d u o ść  t r u d n i ą c a  się  r o l n i c t w e m  n i e  m o ż e  duć  o p o r u  i po­
t r z e b u j e  p r z e c i w k o  n i m  z a s ł o n y .  W y m a g a  t eg o równie 
w ł a s n y  i ch i n t e r e s ,  j ak  c y w i l i z a c j a ,  a ż e b y  ich przyszłość 
s i l n e m u  n a r o d o w i  p o w i e r z o n ą  b y ł a ;  F r a n c j a  j e s t  z natury 
t ak i e i n  p a ń s t w e m ;  o na  j e d y n i e  p r z e z  u g r u n t o w a n i e  kolo- 
i iji , s z cz ęś c ie  k r a j u  l eg o na  t r w a ł y c h  z as a da ch  us t a l i ć  mozt,

w i a d o m o s c T  r o z m a i t e .
—- Sposób rozm iękczan ia  surow cu żelaznego.  —  Nader 
w a ż ne  o d k r y c i e  r o z m i ę k c z a n i a  s u r o w c u  ż e l a z n e g o ,  zrobio­
no w A m e r y c e  P ó ł n o c n e j  w B o s t o n i e  18 27  r .  Zrazu o 
tein p o w ą t p i e w a n o :  g d y ż  s p o s ó b  t en  s p r z e c i w i a  s i ę  wszy­
s t k i m  d o t ą d  z n a n y m  t e o r j o m  c h e m i c z n y m ;  lecz  w istocie 
o k a z a ł  s i ę  s k u t e c z n y m  i n i e t y l k o  w A m e r y c e  a l e  f-'w-*n- 
gl ji  d o ś w i a d c z e n i a  w t y m  w z g l ę d z i e  d o b r z e  s i ę  u da ły ,  al­
b o w i e m  w y r o b y  z s u r o w c u  ż e l a z n e g o  r o z m i ę k c z a n o  i ob­
r a b ia n o  j a k  ż e l az o  k u t e .

Na  k a w a ł e k  s u r o w c u  8 cali  d ł u g o ś c i  a cal  g r ubośc i  mi- 
j ą ce go  , n i e z m i e r n i e  i p r a w i e  do k r e s u  s t o p i e n i a  rozpalo- 
n y ,  s y p i e  s i ę  p i a s k u  c u k r o w e g o  czyl i  f a r y n y  4  ł u t y .  Cu­
k i e r  w s z y s t e k  w i d o c z u i e  wc ho dz i  w s u r o w i e c ,  odmienu 
s k ł a d  j e g o  i k o l o r ,  a o r a z  t ak  r o z m i ę k c z a ,  że  go można 
ob ra b ia ć  j a k  m i ę k k i e  ż e l a z o ; ta zaś  c zę ś ć  s u r o w c a  której 
n ie  p o s y p a n o  c u k r e m ,  p o z os t a j e  t w a r d ą .
—  N a p ó j  z zielony ch-Iup in  s trączków grochowych.-— Ł 11" 
p i na  ze  s t r ą c z k ó w  o so bl i wi e  g r o c h  u c u k r o w e g o ,  tyle  w S0‘ 
bie  z aw i e r a  p i e r w i a s t k u  c u k r o w e g o ,  iż wy go t owa ws zy  pe­
w n ą  i lość jej  w y s y p a n ą  w k o c i o ł ,  i n a l a n ą  wo d ą  tyle aby 
na  p ó ł  cala o k r y w a ł a  ł u p i n ę  , a p o t e m  przecedziwszy 1 
c h m i e l e m ,  l u b  s z a l u j ą  wą s ko l i ś e ią  z a p r a w i w s z y ,  po wjf 
f e r m e n t o w a n i u ,  d a je  n a p ó j  b a r d z o  s m a c z n y  i z d r o w y .  T ‘!J 
g o d z i n y  p o t r z e b a  ł u p i n y  go to wa ć  na  w o l n y m  o g n i u ,  ab) 
s i ę  p ł y n  n i e  p r z y p a l i ł .
—  Papier  p rzezroczys ty .  D a w i d  K i s e r  o t r z y m a ł  w W* 
d n i u  j j rzywi le j  na  w y n a l a z e k  n o w e g o  p a p i e r u  przerzoczy 
s t e g o  j a k  s z k ł o ,  t a k  iż m o ż e  s ię  u ż y w a ć  dt> pokrysvauli 
k o p e r s z t y c h ó w  i o b r a z ó w .  A że  ś w i a t ł o  p r z e z e ń  prze  ̂
c ho dz ąc e  s taje  s i ę  ł a g o d n i e j s z e i n ,  t y m  s a m y m  lepszy  J 
od  s z k ł a  na  k u l e  l u b  d z w o n y  do l a m p .  S a m  t y lk o  WJ'n3 
lazca z n a  t a j e m n i c ę  s k ł a d u  j e g o .
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